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N O W . N Y  C O D Z I E N N E

T W I E R D Z Ę ,  Ż E  W O B E C  K O M U N I Z M U  I  J E G O  P R O ­
P A G A N D Y  O R A Z  W O B E C  K O N I E C Z N O Ś C I  W P R O W A ­

D Z E N I A  S P R A W I E D L I W O Ś C I  S P O Ł E C Z N E J  Ż A D N A  
Z G O D N a  W A L K A  P R Z E C I W K O  K O M U N I Z M O W I  N I E  M O ­

Ż E  M I E Ć  M I E J S C A , J E Ż E L I  S I Ę  N I E  J E S T  C A Ł K O W I C I E  

Z G O D N Y M  C O  D O  Z A S A D  K R A Ń C O W O  Ś M I A Ł E G O  P R O ­

G R A M U  R O B O T N I C Z E G O  1 W Ł O Ś C I A Ń S K I E G O .  N I E  
T R Z E B A ,  B Y  F R O N T  W O L N O Ś C I O W Y  U Ż Y T Y  B Y Ł  D L A  
P R Z Y W R Ó C E N I A  S T A R Y C H  F O R M  I  D A W N Y C H  L U D Z I .

( Z  l i s t u  D o r i o t a  d o  p u ł k .  d e  la  R o c ą a c  w  s p r a w i e  w s p ó l n e }

w a l k i  z  k o m u n i z m e m ) .

N r .  1 7 2 W a . s z a w a ,  ś ro d a  2  c ze rw c a  1937  r . Rok XII
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R o z p o c z y *  a m y  -  •.< s „  Dziś proces o zabójstwo ś.u. wachm. Bulaka

w obronie nazwisk polskich
N o w a  akc a C z y t t  n ik ó w  i R e d a kc ji „ A B C "

R o zsze rza ją c , zgodn ie  z  zapo- [ ja k i sposób i  w  jakim  term in ie
iorI<Tłn M 40 T  r i o ł  1 n n lA rn , «w icdzią , nasz dniał p raw n y , ro z  ■ 

poczyn am y z  dn iem  ju trze js zym  

system atyczn ą  a k c ję  och ron y  na 

z w u k  po lsk icn  przez og ła szan ie— 

kto, k iedy  o  ‘jaką  zm ianę n a zw is ­

ka s i t  ub iega  

Zarazem  będz iem y podaw ać, w

należy zg ła sza ć  sp rzec iw y  

A p e lu jem y  Jo naszych  C zyte ln i 

ków  o u w ażne czy tan ie  te g o  d z ia ­

ła  i  in fo rm o w a n ie  o  n im  sw ych  

zn a jom ych , aby w  ram ach ooec- 

nych  p rzep isów  p raw n ych  skute­

czn ie  zapob iegać  a k c ji p rzyw ia sz

czan ia  nazw isk  polsk ich .

D zia ł ob ron y n azw isk  Dolskich 

ukazyw ać c ię  będzie  sł a le  na str. 

3-ej.

Po roku 3d dnia morderstwa
C h a s k ie le w lc z z a s i ą d z e  na ła w ie  o s k a r ż a n y c h

R ok m ija  od dn ia  l  c zerw ca  
1936 r., k iedy  to  w  M ińsku M a­
zow ieck im  zosta ł zam ordow any 
w  best' lisk i sposób p rzez żyda 
L e jb ę . Judkę C nasK ielew icza

w ach m istrz 7 p. u łanów  Jan Bu- żącego . P o  dokonan iu  sw ego  zb re
jak.

M oraerca  s trze la ł do sw e j o f ia ­
ry  z  ty łu , a gd y  i ,  p. B u jak  upadł, 
oddał je s zc ze  jed en  s trza ł do Ie-

O d  w y d a w n i c t w .
P R E N U M E R A T O R Z Y  „A B C “  w y je żd ża ją c y  na ła to  korzysta ją  

z  p ra w a  B E Z P Ł A T N E J  Z M IA N Y  A D R E 3 U , o  k tó re j przed  w y ja z ­
dem n a leży  zaw iad om ić  n asz d z ia ł p ren u m eraty , W a rszaw a , A l. 
J erozo lim ska  3a, te i. 727-33 w  g od z in a ch  8 —  19 o ra z  309-33 w  g o ­
dzinach  9 —  16.

Mama cskarźycielska prokuratorii
w orccesie o marsz ha Myślenice

ARAKÓW", 1 6. (telefonem od 
specjalnego .wysłannika „A B C " ) Na 
wstępie wtorkowej rozprawy prze­
ciwko współtowarzyszom inż. Dobo- 
szyńslnego, sąd ogłosił postanowie­
nie, oaalające wniosek obrony o

Mvl f v!kc |i»vtdvs i Fepresje
( M t s z G M a  k n r f t t a  w  S e jm ie

s t o s u n k ó w  na w y ż s z y c h  u cze lniac h
w śród  ogó ln ego  za in te resow a ­

nia rozp oczę ło  s ię w czo ra j p os ie ­
d zen ie  k o in is ji o św ia to w e j w  S e j­
m ie. R e fe ra t  posła D rozd -G ierym  
sk iego  o g ra n ic zy ł s ię  je d yn ie  do 

p rzed s taw ien ia  p ro jek tu  n ow e li, 
p od k reś la jąc  jednak , i e  obecna 
ustaw a w p row a d za  rozd źw ięk  
m iędzy m łodzieżą  ak a d em ick ą ,. a 
p ro feso ra m i i M in is te rs tw em  
N a s tęp n ie  b lade p rzem ów ien ie  
w y g ło s ił m in Sw iętostaw sk i. 
P rz em ó w ien ie  to  poda jem y od ­
dzie ln ie .

P rzem ów ien ie  m in. Ś w iętos ław  
sk iego  n ie  w y w a r ło  dobrego  w ra ­
żen ia  na cz łon kow  kom is ji. Jako 

p ie rw s zy  zab ra ł g ios  pos. T a rn o w ­
ski, k tó ry  k ry tyk u ją c  r e fo rm y  Ję- 
d rze jew ic za  p o w ied z ia ł m. in .:

„M iędzy  władzami uniwersytecki 
mi a młodzieżą „tar.ęla władza admi 
nistiacyjna, która podcięła autorytet 
władz uniwersytecKich, a posługując 
się przyrzeczeniami korzyści, demo­
ralizowała młodzież. Młudzież pro- 
rządowa przestalr być traktowana 
jako ideowa, a w  oczach kolegów 
stała się młod; ieżą kariero w iczow-
ską. Młodzież hatomiast opozycyjna 
zyskała splendor męczenników..

P o  p rzem ów ien iu  pos. T a rn o w ­
ski zg ło s ił s ze reg  popraw ek .

Pos . Bakon uważa, i e  now ela  
je s t  poży teczn a , je ż e l i  id z ie  o 
p ro feso ró w , n ie  w p row a d za  nato 
m iast żadn ej pop raw y  tam , gd z ie  
chodzi o m łodzież T rzeb a  zm ie-

zm ie rza ją ce  do nadan ia w ięk sze j 
sw obody życ iu  akadem ickiem u.

W  zakończen iu  dyskusji p. m in. 
św ię to r ła w sk i zaznaczy ł, l e  rekto 
rzy  na k o n fe ren c ji u m arsz. Śm i­
g łe g o  - R ydza  w yp o w ied z ie li s ię  za 
n ro jck tem  n ow e li, co s ię  zaś ty c zy  
zw ija n ia  katedr, to trzeba  rozu 
m ieć różn icę  w  1’kw id ow a m u  ka

fe d iy ,  a likw idow an iu  człow ieka .
N a  tym ogó ln ą  d js k u s ję  zakoń ­

czono. N as tęp n e  posiedzen ie  odpę­
dzie s ię  w  p ią tek  o god z  10-ej ra ­
no. Bę.Jtie na nim rep rezen tow a ł 
M in is te rs tw o  wicem.in. U je jsk i, 
pomeważ- m in. św ię tos ław sk i po­
w raca  d op ie io  8-go z p od róży  do 
Budapesztu .

Partsment Japifiski zw yc ą t y l
Ks, Konoye tw rzy rząd narodowy

T O K IO , 1. 6. G en . f i  l i a s i  zg ło -1 pr-oponowanej mu p rzez  c e s a r z a  

s ił dym is ję  rządu, -ym.s.ia zosta- j m jg jj tw o rzen ia  rządu, pow ołu jąc p rzybędzie  40 człon ków  tego 
ł a  p rzy ję ta  i cesa rz p ow ied zy ł g ję na z ]y  stan zd row ia . bu, k tó rzy  u rządzą obóz i ri

zwolnienie z więzienia 16-tu oskar­
żonych

Następnie zabrał glos prok. dr 
Szypuła, wygłaszając przemówienie 
oskarżycielskie. Prokurator w swo­
im w yw x.zie  zastanawia się dlacze­
go wszyscy oskarżem, którzy tkwią 
niev, ątphwie( w  wiernym przyw iąza­
niu do ojczyzny, czując się nawslcroś 
Polakami, weszli na droga przesup- 
stwa. Odpowiedź na to pytanie znaj­
duje prok. Szypuia w  osobie inż. Do 
boszyf.skiego, którego oskarża o to, 
że pod przymusem powiódł swoich 
towarzyszy nie cofają^ ' się. nawet 
p rw d  groźbą wpakowania- im kuł5 w
łeb V * '

Prom irator dowodzi dalej, źe po- 
buaki i m otywy nakreślone przez o- 
fekarżonych w ich zeznaniach nie u- 
sprawieliwiają czynu koliaującego z 
prawem.

V/ dalszym ciągu swego przemó­
wienia prokurator i kreśli przebieg 
wyprawy na Myślenice, omawiając 
kwalifikacje prawne czynów pcszcze 
gólnych osKarżonych.

W  zakończeniu swego przemówie­
nia prokurator twierdzi, że odwoła­
nie przez skarżonych zeznań złożo­
nych w  śledztwie nie jest

d n ic zego  czynu, C h ask ie iew icz  
om a) że  n ie  zo sta ł z lin czow a n y  
p iz e z  zeb ran y  na m ie jscu  w ypad - 
ku tłum, i  je a y n ie  d zięk i in te r ­
w e n c ji p o lic ji,  un iknął n a tych ­
m ias tow e j śm ierc i. \Vzbu~zenia 
tłumu sk ierow a ło  s ię p rz ec iw  lu ­
dności żyd ow sk ie j w  M ińsku M a ­
zow ieck im . N a s tą p iły  znane ju ż  
Dam za jśc ia  dem o low an ia  sk le­
pów . S prow adzono z W arszaw y, 
re ze rw ę  p o lic ji,  k tóra  o p rn o w a ła  
sytu ac ję .

D ziś , w  środę, to  je s t  rok  i  j e ­
den d z ień  po m orders tw ie , Cha­
sk ie iew ic z  za s ią a z ie  na ła w ie  o- 
skarżonych  w  w arszaw sk im  S ą­
d z ie  O kręgow ym ,

W stępn e  duchodzeiiia  sadow e 
p rzec ią ga ły  s ię  d ługc, gd y ż  ro ­
dzina m ordercy  opóźn ia ła  p roces  
w ysu w a jąc  ( a rgu m en ty  o n ien o r­
m alności L e jb y  Judki C hask ie ie- 
w icza  Z cs ta ł on p rzew iez io n y  do 
s zp ita ia  w  Tw orkach , g d z ie  pod­
dano go  o b se rw a c ji. D ok ładne w y

......................  _ r z - ' z ; . miki ekspertyzy lek a rsk ie j oraz
istotną 1 ze  wina ich została udowod ■ u jaw n ion e  w
mona.

sledztw/a zostaną 
akcie  oskarżen ia .

. R ozpraw  ie  ' p rzew od n ic zy ć  bę­
dzie  p rezes  P osem k iew icz , p rzy  
-w-cpóhidziale s ęd z iów  ChawJow- 
sk iego, (r e fe r e n t )  1 i L eszczyń - 

. . .  j a  sk iego. O skarża  prok . że leń sk i.D u o u je  n o w e  o n g i  W  im ien iu  rod z in y  zam ordow ane-

A T E  donosi z W i ł r a :  ‘ I szych  w o jsk ow ych  z płk. Surze- 0 sJ'm bo licz lJi z ł o t o w ^ i  po-
w odztw em  cyw iln ym  w y s tęp u ją .

„ R l m  1 1  I l i a d a ’ 9

„K lu b  11 L is to p a d a " z  M arsza - ] eek jin na czele, o ra z  lic zn y  za-
wy, g ru p u ją cy  p rzew ażn ie  słu­
chaczów  szkół w yższych , porożu- Zfc3am 
m ia ł s ię ze s ta ros tą  pow ia tu  sw ię

, .. . , , , „  mec- K w ia tk o w sk i Ludw iK , mec,
Stęp sędziów  - p roku ra torów . P re -  fcucłloao lsk i i m ec. H ip o -
r. r narin bnlmonolzioryn inorsąou koleżeńsK iego je s t  ^ W a w rzym a k  _  WsZJSCy  tr z e j 
m in. G rabow sk i. Że klub ten  m ia ł ,{ ic e ro w i( r e z e rw y

łn
k sięc iu  K onoye, p rzew od n iczące ­
mu izby  w yższe j, m is ję  tw o rzen ia  Ks. K on oye, k tóry  c ieszy  się 
n ow ego gabinetu . K s . R o n o je  zgo  sym patią  różn ych  s fe r  społeczeń 
dz’*ł s ię  tk o rzyć  rząd. stw a, s iln ie  p op ieran y  p rzez  kota

K s  K on oye, k tóry  lic zy  46 lat, w o jskow e, fin an sow e i p o lity ez- 

w yw o la ł sensację w7 m arcu  193b ie , z d ° ła — ja k  sądzą —  utv?o- 
r., k iedy  to po w o jsk ow ym  zam a r z y ć  g ab in e t narodowcy, k tóry  

chu stanu u ch y lił s ię  od p rzy ję c ia  U rw a ć  m oże 2 łeb  3 l i t a .

" ■ * ?  « » U e i ‘  budow ania  now ych  t l i ,  08ta tn i o fic e ro w i,, . b y li
p ra y . ą „ i  do b o d o w y  w  lu n y .  u _  , „  tym  p0„ „ . chn le w ,.d o -  p M iń ska  Ma-
fl.>an* d m , ,  M łł ^  ah ^  am b icje  og ra n lcza .  ś w ie c k ie g o .

ją  się do odcinKa urog. p rzy  je-1 p odczaEl ro zp ra w y  zezn aw ać 
z io rze  N a ro cz , to  wtaonie je s t  pe- b ędz-e 66 św iad k ów  Sądząc z ich  
w n ego  rodza ju  n iespodzianką. * lic zb ^  proces bedz ie  t rw a ł k ilka 

N a ’ e ży  zaznaczyć, ze  od śm ierc i dni.
W o jc iech a  S tp i czyń  ski ego  klub 
w yk a zyw a ł n iew ie lk ą  ak tyw ność, 
a od czasu p ożegn an ia  p. Grab-

s iłan ii odcinka d rog i nad je z io ­
rem  N a ro cz . W krótce  na m ie jsce

klu- 
rozpo-

czną n ie zw łoczn ie  prace p rz y g o ­
to w a w cze ".

W iaaom ość  A T E  brzm i dość 
sen sacy jn ie  d la iudzi o iie n tu ją -  
cych s ię w  ostępach  naszego ży-1 sk iego, k tó ry  nm i łead erow a ł g lu - 
cia po ittyczn ego . „K lu b  11-go li-1 cho by ło  zu pełn ie  o lis topadow - 

s topada ", g ru p u je  s ze reg  w yż- j cach. •

Sw id, ktiiry był i świat, który bĘdzfe
p r z e d e  w s zy s t-J es t p r a w o  s ta r e  , ja k  ś w ia t  r b e z  o p ó ź n ie ń  

i j a k  s ta ł h a r to w n a  m o c n e ,  ż e  k im . 

n ić  Stosunek do m łodzieży, a H p  " ,  p r z e m ia n ie  p o k o le ń  W  P o ls c e  n ie s te ty  n ie  z a w -
tn m  dokonać zez zm ianę art t a r u j ą c y c h  n im i  s ta rs i s ze  z m ia n y  te  m ie d z y  p o k u łe -

   m n cT o  Tnidncr.fi n io m  n a s tęp o w 7a ł v  n a  c za s  J
62 u staw , zapewniając młoane |Gh odwactzT,1 ener
tkt nknnpmlrlrioi SWft- J » ,

g i l  i t e m p e r a m e n to w i ,  p o z o ­
s t a w ia ją c  i  o d z ie d z ic z o n e  z

ż y  asad em ick ie j m ożność swo 
bodnego ro zw o ju  w  j e j  ży c iu  or 
gan izacy jn ym

B ezpośredn io  po p oś le  B ak on L  
p rzem aw ia ł żyd  pos. R ub inste in , 
k tó ry  zap y tyw a ł, c zy  xue n a leża ło ­
by  za o s trzyć  p rzep isów  d y scyp li­
n a rn ych  w obec  m łodzieży , i wTska- 
zyw a ł, że p rzed łożon a  p rzez rząd 
n ow ela  „s p ra w y  te j n ie  ro zw ią zu ­
je " .

P o s e ł Ipoh orsk i - L en iu ew .cz, o- 
św iad czy ł, że będzie  głosowrał prze  
c iw  ustaw ie, bo n ie chce m ieć m e 
w ep ó ln ego  z obecnym  stanem .

P o se ł B udzyński uważa, że 
m imo pew nych  s łusznych  p rzes ła ­
nek, ustaw a z 1933 roku n ie  zda ła  
egzam inu, bo n ie było  id t i,  któ,ra­
b y  połączy ła  m łodzież. B y ł ty lko  
przym us i i  spresje.

O w ład cza  się za p ozos taw ie ­
n iem  zw ija n ia  ka ted r w  lo rm ie  u- 
s ta lon e j w  obecn ie  ob ow ią zu ją ­
cych  p rzep isach , to znaczy, że ka 
te ć ry  m ogą  b yć  zw ija n e  d ecy z ją  
m in istra . P ro p on u je  popraw k i;

rąk  p o p r z e d n ic h  p o k o ie ń  d z ie  
d z ie łw o  i k o n ty n u a c je  r o z p o ­
c z ę ty c h  p r z e z  s ie b ie  p ra c  In a ­
c z e j  b o w ie m  n ic  b y  n ą  ś w ię ­
c ie  s ię  m e  z m ie n ia ło ,  n ie  b y ło  
b y  n a  n im  ż y c ia ,  an  p o s tę p u .

I  c h o ć  n ie  m a  w y r a ź  n y c h  
m ię d z y  p o k o le n ia m i  r o z g r a n i ­
c z e ń , a n i te ż  s ta łe j  d la  w : z y s t-  
k ic h  g r a n ic y  w ie k u  m ę s k ie g o ,  
—  is tn ie je  je d n a k  r a ię d / v  p o ­
s z c z e g ó ln y m i  p o k o le n ia m i  p e ­
w n a  z a m y k a ją c a  j e  łą c z n o ś ć  
d u c h o w a  i i s tn ie ją  w  ż y c iu  n a  
r o d u  k a ż d e g o  e ta p y ,  w  k t ó ­
r y c h  je d n i  w in n i  u c z y n ić  b i ­
la n s  d o k o n a n y c h  s w y c h  p ra c  
i  z a s łu g  o r a z  u s tą p ić  d o ty c h ­
c za s  z a jm o w a n e g o  m ie js c a  in ­
n y m , m ło d s z y m  i  b a r d z ie j  dy 
n a r rm z n Y in  o d  s ie b ie .  I  d o ­
b r z e  je s t  d la  n a ro d u , j e ż e l i  
z m ia n y  te  n a s t ę p u ją  w e  w z a ­
j e m n e j  z g o d z ie ,  b e z  ta r ć , b e z  
w e w n ę t r z n y c h  w s t r z ą s ó w  i „ .

m a m i
n ie  r z a d k o  d o p ie r o  w y w a lc z a ć  
j e  t r z e b a  b y ło  w  o s ła b ia ją c y c h  
nm  ó d  s p o i  ach , D o t y c z y ło  to  
p r z e d e  w s z y s tk im  lu d z i  w y b i ł  
n y c h  i  p e łn y c h  z a s łu g , s t r z e g ą  
c y c l i  c z ę s to  ty c h  z a s łu g  z a z d r o  
ś n ie  p r z e d  m ło d s z y m i  i  t r z y -  
m a ją c y c h  s ię  k u r c z o w o  p o z y ­
c j i  z d o b y t e j  wr m in io n y m  ju ż  
d a w n io  w ie k u  m ę s k im , n ie d o -  
p t r s z c z a ją c y e h  m y ś l i ,  ż e  m o g ą  
b y c  p r z e z  k o g o ś  m ło d s z e g o  
s a m o d z i e l n i e  z a s tą p ie n i .  T y ­
p o w y m  p r z y k ła d e m  n ie c h  tu 
b ę d z ie  Z b ig n ie w  O le ś n ic k i ,  o  
k tó r y m  w y b i t n i  h is t o r y c y  
s t w ie r d z i l i ,  ż e  „ o  d z ie s ię ć  
la ł  ż y ł  z a  d ł u g o 1. O  d z ie ­
s ię ć  la t , w  k t ó r y c h  u p o r c z y w ie  
o d p y c h a ł  in n y c h  o d  w s p ó łu ­
d z ia łu  w? r z ą d z e n iu  P o ls k ą ,  
.■>am n ie  b ę d ą c  ju ż  d o  ż a d n e j  
d e c y z j i  z d o ln y .

U m ie ję tn o ś ć  o c e n ia n ia ,  k ze-

c z c ś n i n a m  F r a n c u z i ,  j a k  n p . jn y c l i  w y s tą p ie ń  B & M w in a  b y -  
C le m e n c e a u  i  P o in c a r e ,  r .ie  l o  w y g ło s z e n ie  c h a r a k te r y s t y -  
w a h a ją c y  s ię  b y n a jm n ie j  w e  c z n e g o  p r z e m ó w ie n ia  n a  z lo -  
w ła ś c iw e j  c h w a li u su n ąć  s ię  z  d e  m ło d z ie ż y  z  c a łe g o  :n ip c

ż y c ia  p o l i t y c z n e g o ,  n a  k tó r y  
p r z e z  d łu g i  c za s  ta k  w ie lk i  
w y w ie r a l i  w p ł y w  i u s tą p ić  
m ie js c a  s w e g o  m ło d s z y m  o d  
s ie b ie  n a s tę p c o m . I  n ie  u c h y ­
b i ł o  to  w  n ic z y m  c h w a le  ich  i 
z a s łu g o m , a F r a n c j i  w y s z ło  
n a p e w n o  n a  d o b r e .

D z iś  m a m y  n o w y ,  ja k ż e  w y  
m o w n y  p r z y k ła d  a n g ie ls k i ;  
S t a n le y ‘ a  B a ld w in a .  M ą ż  s ta ­
nu , w y w ie r a ją c y  w  c ią g u  d łu ­
g ie g o  o k r e s u  k ilk u n a s tu  la t  
w p ł y w  p r z e m o ż n y  w s k r a jn ie  
d e m o k r a t y c z n y m  u s tr o ju  u stą  
p i ł  d o b r o w o ln ie  z  ż y c ia  p o l i ­
t y c z n e g o  w  p e łn i  s w e j  p o p u ­
la r n o ś c i  i  p o w o d z e n ia .  A  je d y ­
n y m  u z a s a d n ie n ie m  t e g o  b y ło  
m ą d r e  s t w ie r d z e n ie ,  ż e  „ c z a s  
m ó j  m in ą ł  i w k r ó t c e  p r z e jd ę  
w  c ie ń " .  W  s tw ie r d z e n iu  ty m  
z a w a r t e  b y ło  n ie  t y lk o  b o g a te  
d o ś w ia d c z e n ie  i  s a m o k r y t y ­
c y z m , m ie ś c i ło  s ie  w  n im  ta k -

d y  n a le ż y  u s tą p ić  m ie js c a  że  p o s łu s/ n ^  p o d p o r z ą d k o w a  
m ło d s z y m  i ja k  d łu g o  m o ż n a  n ie  s ię  n ie u g ię t y m  p r a w o m  ż y  
b y ć  w ' p e łn i  p r z y d a tn y m  n a ro  e ta .
d ow %  p o s ia d a l i  w i e l c y  w s p ó ł-1  J e d n y m  z  o s ta tm c h  p u b l ic z -

n u m  b r y t y js k ie g o .  U s tę p u ją c y  
z  c z y n n e g o  ż y c ia  p o L ity c z n e g o  
p r e m ie r  W i e l k i e j  B r y t a n i i  w  
u a s tę p u ją c y  sp o so b  p r z e m ó ­
w i ł  d o  n e jW o d s z y ć n  p o k o lm  
a n g ie ls k ic h :

„ W a s z e  ż y c ie  p r z e d  w a m i,  
n ib y  n ie z m ie r z o n y  o c e a n , w ię c  
n ie c h  n t ło d a  w a s z a  w y o b r a ź ­
n ia  s p u s zc za  p i ln ie  n a  j e g o  w o  
d y  f l o t y l l e  w ie lk ic h  k o r a b l i .  
M r  s ta r z y  o d c h o d z im y .  W y  
je s te ś c ie  tw ó r c a m i p r z y s z ło ś ­
c i. W  w a s z y c h  r ę k a c h  h o n o r  
n a sz  i n a d z ie ja .  N a g r o m a d z o ­
n e  b o g a c tw o  m a t e r ia ln e  i  m o ­
r a ln e  n a  w a s z  p r z e p is a n e  z o ­
s ta je  r a c h u n e k , b y ś c ie  m o g l i  z 
n ie g o  k o r z y s t a ć ,  u t r z y m y w a ć  
j e  i p o w ię k s z a ć " .  A  d a le v p r z e  
c h o d z ą c  d o  b a r d z ie j  k o n k r e t ­
n y c h  r o z w a z a n  r z ą d z e n ia  n a ­
r o d e m  p o w ie d z ia ł  p r e m ie r  
B a ld w in  d o s ło w n ie :

„ N i e  b ę d ę  o p is y w a ł1 w a m  
k s z ta łtu  r z e c z y ,  k tó r e  p r z e jd ą  
L e p ie j  z n a m  ś w ia t ,  k t ó r y  b y ł ,

iD okim cjienje im  str . 3)..

NaDOżińitwa isłabne 

za ś. p. w?.chm. Fu ja na
W e wtorek, dnia 1 czerwca, jako w  

rocznicę zamordowan a ś. \ w ichm. 
)ana Bajaka na ulicach Mińska Mazo­
wieckie ?o, w  koście'e para^alnyr w  
Mińsku odbyło się nabożeństwo żałob­
ne za spokoj Jego duszy.

Punktualnie o god lO yj w  w y­
pełnionym po bizegi kościele rozpo­
częto się nabożeństwo, na które prze­
były bczne delegacje z okolicznych 
v. si, korpus oficerski i podoficerski 7 
p. ułanów z pik. Miehalskm na cze<e 
. liczni mieszkańcy miasteczka N i 
środku ustawiono svmt oliczny kata 
falk, ozdobiony zielenią i proporczy­
kami wojskowymi.

W  Warszawie w  tyii.«.e dniu o g. 
9-ej rano odbyto się kościele Garnizo­
nowym nabożeństwo żałobne za du­
szę s. p. Jana Bujaka, staraniem Kola 
żolnerzy 7 p. ułanów. W  nabożeń­
stwie wzięta udział również delegacja 
puiku z Mińska.

ks. W hdsor
P A R Y 2 ,  1 6. (te l.  w l . ) .  D ziś  na 

Zamku w  Cande odbędzie  się ślub 
ks. E d w ard a  W in d so r  z p. W a lh s  
W a r fie ld . Ślubu u dzie li burm -arrz 
m iasteczka  M ens, na k tó re go  te ­
ren ie  znaj'du je s ię  zam ek. W  sa ­
m ej u roczystośc i zaślub in , K tóra 
dokonana zoskanie w  sa lon iku  mu­
zycznym  zan iku , w eźm ie  u dzia ł 
ty lko  szczupłe gronc n a jb liż szych  
zn a jom ych  ks. E d w ard a  i p. W a r- 
n e ld . RodzdpŁ k ró lew ska  n ie  b ę  
d z ie  w  O góle rep rezen tow an a .

P o  d u b .e  m łoda para  pozostan ie  
p rzez  k ilk a  dni w  zamku, poczem  
w y je d z ie  w  pod róż poślubną po 
m orzu Śródziem nym .


